
Cena 5 zł„ Fakty mówią za siebie 
Na posiedzeniu Powiatowej Rady Narodo­

wej w Zgorzelcu, woj. wrocławskie, w dysku 
sji nad referatem na temat stosunków mię· 
dzy państwem a kościołem, zabrał głos ks. Ma 
rian Sulemirski, proboszcz parafii Pieńsk, któ 
ry powiedział m. in.: 

„Wysoka Rado, co do referatu nie będę dys­
kutawać, ponieważ w nim były poruszane fakty, 

a fakty mówią za siebie i -każdy sam potrafi wy· 
ciągnąć z nich odpowiednie wnioski. 

Pragn.qc wypowiedzieć się w sprawach., które 
dziś tak bardzo każdego obchodzą, chciałem za· 
znaczyć, że pochodzę z ludu jako syn robotnika 
i wiem, bo $am !Zaznałem, co to jest bieda. Nie 
raz i pn kilka dni chleba nie mieliśmy w domu, 
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a dziś obserwuję, że największą troską naszego 
F.ządu jest polepszenie byiu chłopa i robotnika 
i to poll"pszenie z ka.żdym rokiem bardzo postę· 

puje naprzód. 

Normalizacja życia w Berlinie 
Któż z robotników mógł przed wojną marzyć 

o tym, by mógł leczyć się w uzdrowiskach, czy 
wyjeżdżać na wczasy? Dziś każdy ma możność 
uczyć się, czy też uzupełniać swoje wykształcenie, 
więcej - dziś Państwo dąży, by w ogóle analfa· 
betyzmu nie było. 

Ileż już Państwo razem z ludem pracującym 
i chłopem uczyniło dla odbudowy naszego prze­
mysłu, mieszkań, rolnictwa. Wystarczy pomyśleć, 
o taltich osiągriięciach, jak most Poniatowskiego, 
trasa W-Z, jak nowootwarta rozgłośnia Polskie· 

Komendant radziecki podejmuje inicjatywę 
d~a zrealizowania uchwał Konferencji Paryskiej 

W gmachu Sojuszni\!zej Rady Kontrolnej 
odbyła się konsultacyjna na.rada komendan· 
E.w Berlina. W naradz;e, której przewo<lni­
czył komendant amerykańsktl, generał bryga 
dy Howley, uczestniczyli: generał-major Ito­
tHrnw (ZSRR), generał dywizji Ganval (Fran 
cja), generał-major Born (Anglia). 

:1Co~endanci doszli do wsiępnego porozu­
mienia w spraw:e uznania ustawowej ważino­
ści znaczków poczitowych strefy wschodniej 
oraz sektora wschodniego w sektorach zacho­
dn'.ch, oraz ustawowej ważności znaczków po 
cztowych sektorów zachodn;ch Berli.na w sek 
torze wschodnim i w strefie wschodn:ej. Od­
powiednio do tego ma być skasowana dodat· 
kowa opłata za korespmidencję pocztową. O­
st3teczne rozstrzygnięcie tej kwesitii na żąda 
n.ie komendanta amerykańskiego odroczono 
d;J następnej narady. 

Poza tym zosiała uregulowana kwesta vy 
bu dostaw korespondendi pocztowej z zaehod 
nich stref Niemiec do Beri.ina. 

Komendant radziecki zaproponował omó­
wienie s11rnwy pr.,,ycia.,ęnll:'cia przedstawicieli 
niemiec1dch organizacji zacllodniej I wsehod­
nie,; c:z:ęśd miasta do pracy w dziele normall­
Eaoji życia mlejsldego. Komendant •radziecki 
powiedział przy tym. co nastę,puje: 

„Na · narad:ie komendantów ro:putrzyliśmy 
.s:«reg konkretnych lw:e.stii do1yc%1(cych nor· 
malizacji życia w Berlinie. Dotyczą one ró~· 
11ych d:iedzin iycio miejskiego: ochrony :dro­
wia, poczty, u·eteryn11rii, gospodarki komunal· 
nej i in1tvch. Wsz.r.~tko to sq aprau1y fragmen· 
taryzou:ane. lecz majq one doniosłe znaczenie 
dla normalnego życia ludrwści berliń.~kiej. 

Istniejq, niewąrpliwie, również inne kwestie, 
Zdaniem komendantury radzieckiej, wszystlrie 
te ku-estie mogłyby być efelr.tywnie omówione 
i przynajmniej w znacznym stopniu uzgodnio­
ne z organami niemieckimi. 

Wobec istnienia w Berlinie dwóch magistra· 
t6w, również zrealizowanie już osiągniętych 
uchwal w znacznym &topniu zależy od kontak 
tu organów niemieckich. 

Konieczność prz~·ciqgnięcia organów niemiec 
1kich podkreślana jest w punktach 4 i 6 Paryskie 
go Komunik<1tlł Rady Ministrów Spraw Zagra 
nicznych z dnia 20 czerwca 1949 roku. Należy 
u.i,vzględnić te wskazówki i znaleźć praktyczne I 
metody dla ich re11li::acji". 

Wniosek radziiec,ki przyjęty został przez a-

Strajki w ·Finlandii 
Od kliku dni Fi-nlandię oga.rnia fala S'traj­

ków. 17 pol"llUciili pra.cę robotnicy budowlani, 
18 robotnicy porlo·wi i niektórych gałęzi prze 
mysłu spO'.tywczego. Liczba s_trajkujących -
wra.z ze strajkującymi w innych gał~ach 
pnemysłu - wynosiła onegdaj ki111:adziesląt 
tysięcy osób. · 

W c1LWartek wieozmrem w miejsco·woścl Ke 
ml policja na.padła na robotników wra.ca.ją­
cyoh z wioou. Na.padnięci zaczęli się bronić. 
Wówczas policjanci oiw0<rzyli ogień z pisfole­
tów automatycznych i obrzucili robotników 
bombami z gazami łza.wiącymi. Jeden robot· 
ni.k został za.bity, a 9 odniosło rany. 
Następnie pc;licja wtargnęła do lokalu par­

tii komunistycznej w Kemi i skonf.lskowała 
szereg d1;.kumentów. Dotychczas aresztowano 
17 osób, m. in. męża zaufania robotniczych or 
gani.zacjl zawodowych, Raati. 

Dzienn1ik „FuekMtsa.n Sa.uomat" donosi, :te 
w całej Finla.ndif robotni.cy pra.eują.cy przy 
·vyrębie lasu ogłosili strajk. 

Wielkie zaintff resowanie 
wyslawq polską w Moskw!e 
Bilans pierwszego dnia otwarc·a wysta-

wy przemysłu polskiego w Moskw:e 
św:adczy o ogromnym zainteresowaniu 
społeczei'istwa radzieckiego dla wystawy, 
pustrującej dorobek Polski Ludowej. · 

W sobotę od godz. 17-ej tj. od chwili 
twarc:a wystawy rlla publiczności około 
O tys. osób zwiedziło oawi!ogy :polskie. 

merykańskiego, brytyjsltiego i francuskiego 2. Usunięcie przeszkbd w zaopatrywaniu in- go Radia Raszyn, czy "rml,iofonizacja miast, wsi 
komendantów do przestudiowania 1 zostanie stytucji leczniczych i aptek Berlina w' medyka· i szkół. -
omówiony na następnej konsultacyjnej nara- menty i narzędzia medyczne. Do tego jeszcze trzeba dodać, że w swej pra· 
dzie komendantów. 3. Ustalenie jednolitych zasad walki z cho cy kapłańskiej i duszpasterskiej na Terenie Pień· 

Podza. tymk'ko~enkdt'.'-nt ,radz;iwniecki kzgi łOSJ.a.k'ł tn: robami iveneryc:mymi w Berlinie. ska nie spotkałem się z żadnym utrudnieniem, 
nara zie ta ze Il!E: ore .nne · os Pł' Y • • d · kaś • d · d · 'ed ka 
ezne, dotyczące normalimcJI warunków ży- 4. Ustalenie jednolitych środków walki z dżu pr:eciu:me, 8. Y Ja „ nieo powie ma. J nost • 
cia w mieście, a mianowicie: mą świńską i innymi chorobami zwierząt do- probowala mi utrr~dmc pracę, zawsze włfu!-za pan 

I. 'Przywrócenia w Berlinie sieci sklepów i re mowych w Berlinie. li stwowa, czy powiatowa, czy nawet partia brały 
stauracj'i umożliwa1·ąc)·clt mieukańcom miasta z . t k , k' . f cuoki ko mnie w obronę. Przyobiecano nam pomoc mate 

. · e swe] s Tony amery ans i 1 ram ~ - 'al db d · k • 'oła 
nabywanie bez przeszkód na kartki produktów mendanc.i zgłosili wnioski omówienia niektó· ri n~ U: 0 u owie ·~scz · . . 
żywnościowych lub odżywanie się w restaurac· rych kwestii miejskie~ łączności i finansów. Dzięki .ter:'u wszystkie~" ni~ tylko ia~o ~o­
jach, niezależnie od tego w jakim sektorze mia \ Wszystkie te wnioski zostaną rozipatrzorne lak, ale i 1ako kapła~ ieste.m i clt~ę byc lo1al· 
sta zamieszkują. • na nastf'IOltlei naradz'ie komE-nd:;mt6-w. nym wobec swego Panstwa i Rządu • · 

Troska o człowieka i jego· pracq 
Przemysł hutniczy produkuje więcej, ·n iż przed wojną 

dzinach. Tempo pracy tego przemysłu 
wzrasta systematycznie. 

W Moskwie toczą się obrady II Plenum śle hutniczym, sprawę wykonania planu 
Wszechzwiązkowej Centralnej Rady budownictwa mieszkaniowego przez Minis 
Związków Zawodowych ZSRR. W obra- terstwo Budowy oraz sprawozdanie dcle­
dach biorą również udział kierownicy m'.- gacji radzieckiej z · światowego Kongresu 
n sterstwa i przedsiębiorstw przemysłu zw· ązków Zawodowych w Mediolanie, 
hutniczego i Ministerstwa Budowy Zakła- Jak wynika z wygłoszonych referatów i 
dów Ciężkiego Przemysłu. I przemówień, przemysł hutniczy ZSRR 
Porządek dzienny obrad obejmuje spra- przekroczył już przedwojenny poziom pro 

wę realizacji umów zbiorowych w przemy dukcji we wszystkich podstawowych dzie 

Szczególna troska i względy/ Takie jest I 
dla CZOIOW8gO polakożercy oblicze Watykanu 

Papież wyznacza nuncjusza przy „rządzie" zach. Niemiec 
Jak donoszą dzienniki rzymskie, dobrze poinformowane w sprawach Watykanu 

papież zamierza we wrześniu br. wyznaczyć nuncjusza przy „radzle" Niemiec za­
chodn 1ch. Nuncjuszem papieskim w Bonn ma zostać Valeri, który był przedstawi­

cielem Watykanu w Paryżu w okresie oku pacji niemiecklej. 
W kołach dziennikarskich podaje s:ę, że kandydaturze tej przeciwstawiają się 

Amerykan'e, którzy pragnęliby~ by nuncjuszem papieskim w Niemczech zachodnich 
był obywatel amerykański, a mianowicie Muench, który pełni obecnie funkcje tym­

czasowego przedstaw'ciela Watykanu we Frankfurc:e. 
. • * * 

Donoszą z Berlina, że specjany wysłannik Watykanu dr. Griendel odwiedził 
przywódcę CDU Adenauera i odbył z nim konferencję. W kołach dziennikarskich 
podaje s:ę, że dr. Griendel przedstawił Adenauerowi życzenia Watykanu w związ 
ku ze staraniami Adenauera o utworzenie „rządu" zachodnio-niemieckiego. 

Dr. Gr:endel przedstawił również Adenauerowi stanowisko Watykanu w spra­
wie ewentualnej koalicji CDU z SPD. 

Jak wiadomo, Adenauer jest czołowym przywódcą kampanii antypolskiej, 
prowadzonej w zach. Niemczech. 

Jest' on również motorem kampanii, „domagającej się" rewizji zachodnich gra­
n'.c Polski. 

Decydującą rolę odgrywa przy tym 
współzawodnictwo socjali tyczne, które 
obejmuje ponad 90 proc: hutników ra­
dzieckich. Ich racjonalizatorskie propozy­
cje, wniesione i urzeczyw:stnione w roku 
bieżącym dadzą 200 milonów rubli osz­
czędności. 

Mimo ogromnych zniszczeń spowodowa­
nych przez wojnę, odbudowano już niemal 
całą przedwojenną pow:erzclm:ę mieszka­
niową, którą dysponowały przedsiębior­
stwa hutnicze. Hutnicy rad:B iccy posiada­
ją około 230 klubów i pałaców kultury, 
około 270 bibliotek, 180 k:n, 55 węzłów ra 
di owych. 

Z·wiązek Zawodowy Hutników wydat­
kuje w roku bież. na prace kulturalno­
oświatowe 72 miliony rubli. 
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Płoną lasy 
we 'rancji 

Jak donoszą z Paryża, w pobliżu Bor­
deaux trwa od pal'u .clni po\.ar, który ogar· 
nął tysiące ha terenów ls:śnych. Pożar za„ 
graża kilku miejscowoś~om. W płomie­
niach zginęło, według tymczasowych 0bli 
czeń, przeszło 100 osób. Dotąd znaleziono 
zwęglone zwłoki 80 os..:.b. 

Na miejsce pożaru s!:<\erowano oddziały 
wo-jskowe oraz straży !l!lŻarnej. Straty 
spowodowane pożarem, :SQ ogromne. 

Do niedzieli wieczore:-'? sytuacja nie zo 
stała jeszcze opanowaną przez straż pożar 
ną. 

-0-.·• 

B. boiownicy o, wolność ~~.~v!!~~ ~z!~i~~1chłopskich 
· . . , . ·1 przed połączeniem się w czasie pilnych prac na roli Z1azd WOJ łodzk1eno Związek Samopomocy ~hłopskiej zor-

• 6 w "1ednolity· zw. kom bata neki gan~zował w lipcu i sierrou rb. w całym 
kraJu 4 tys. · sezonowyc~ dziecińców, w 

Przed mającym nai.stą:pić w dniu 1 września 
p0<lączen-iem Związku Bojowników z fasr.zyz. 
mem i naja.zdem bltlerows1kim, Związku b. 
Więźniów . Politycznych, Związku Dąbrow­
srezaków, Zwią.wm Weteranów Powstań oraz 
innych zwlą:7lków kom.batanekich, w całej Pol 
sce odbywa.ją się wojewód7Jlde zjazdy tych or 
ga.nizacji. 

Na 7.JaZda.ch tych dokonywa.ny jest wybór 
deJega.tów na Krajowy Zjazd Połąoreniowy 
w Wal'Sl'Laiwie. 

* • * 
W 7.Jeźdde delegatów związków kombatan-

cldeh z woj. łódzkiego, który odbył się w dniu 
21 bm„ uddał W7Jllelł: woJewod.a łódzki ob. 

Szymanek, pcezyde,nt m. Łodzi ob. Minor, o­
raz przedst;twiciiele partii politycznych, orga­
nizacJI społecznych i mfotlzieżOwych. 

których znalazło troskliwi; opiekę 135 tys. 
dzieci mało i średnioroln~b chłopów, 

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci żrnrgani­
Na zjeździe, który odbył się pod przewodni zowało w rb. ponad 1.U>:l sezonowych 

l}twem prezesa Związku, ob. Domagalskiego, d~~ecińców wiejskich dla ponad 64 tys. 
referat wygłosił wicewojewoda Szaniawski. dzieci mało i średniorolnych chłopów w 
Po sprawO'Ldaniu z d?Jiałalności Związku, u- województwach rzeszowslf.rn, kieleckim i 
czestnicy Zjazdu w obszernej" dyskusji dali lubelskim. 
wyraz swojej solidarniJŚci z całokształtem 
polityki Rządu Polskiego. Następnie zja.zd wy Wspólna akcja Związl,'U Samopomocy 
bru 52 delegatów na Kongres Zjednoczenio- Chłopsk 'c: j To·.v~rzystwa Przyjaciół Dz'e 
wy. ci umożliwiła w rb. zorgarrizowarr:e opieki 

Podobne zjazdy odbYWaJą sie w SZf'Jl'e.łllJ in dla ok. 200 tys. dzeci chłopskich w okTesie 
nych miast na teren<!"' kra.tu. j na:Wiln,ieisZY~h J>rac. pf)lnyeb, 
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wydatnej pomocy Państwa 

dźwiga §i~ z·e 
-wojenny eh . , 

zn1~zczen 

IJ 
ZB. R. D. SZCZECIN: Proszę sprawę dziec 

ka załatwić w Urzędzie Stanu Cywilnego. 
Niestety, nie znamy adresu. Może zapyta &<: 
Pan o takowy p:erwszego lepszego milicjan­
ta., lub w Zarządzie Miejskim m. Szczeci.na. 

* • * 

Odbudowano już człerysta dzies-ięć tysięcy zagród NINA SITKOWSKA: Proszę rz:wróc\~ !l'Ię 

do Wydziału Młodziezowego Zarządu Glówn. 
zw:ązku Włókniarzy ul. Sienk:ewicza 13. 

chwili obecnej opracowano ok. 15 typów Tam otrzyma Pani adresy swych czeskich "!!atjarzyt\skie spalenie w re.ku Uil9 wsi Warki prxez hitierOwców za,. 

pl>c:ZątkoWało falę :miszczenia, która pOchlaniaj~c całe polaeie naszego 
kraf u nie oszczędziła także i wsi. 

Według da,nych staty<itycz.nych w cza 
sie wojny znisz,czono w Polsce ponad 
450.000 zagród. co stanowi 22 prnc. wszy 
stkich zagró<l, jakie po:> iadali śmy w r. 
1949. Jeżeli dodamy do tego i te wsie, 
które padłv już po wyzwoleniu ofiarą 
band NSZ i UP A - możemy s-&bie wy­
Cbraz:i~ ogrem szkód, jakie ponieśliśmy 
na tym odcinku. 

Jednym więc z pierws?.ych poczynań 
naszeg-o rzą.du była CdbudOwa wsi, za~ 
pOc:rątkowana jes2c:re w rOkn 1945. W 
pierwszych latach powojennych p-01mor 
Państwa przeznaczona była głównie 
dla mfoszkańc6'w województw przy­
czółkowych, gdzie zniszczenia wynosiły 
};?Cnad 50 p.roc. wszystkich start oraz 
Ziem Zachodnich, na których zniS.7czo. 
no 27,5 prOc. Ogólnego stanu gospo­
darstw. 

Do 1948 roku ·włą.cznie chł.opi odlbudo 
wa I i w cah'm kraju przy p.omocv Pai'J.-

Deszcze pada.i.q 
a grzybów jest mało 

Mimo padają. .c~rch deszczów, grzy­
hów w tym roku jest wyją,tkowo mało. 
1 :a targ-owiskarh można sp•otkać tańsze 
p;t '.rnki. jak kurki i P;ąski. Cena ich 
\\a '.1a się od 90 do 150 zł. za k~. Poja­
ww.iace sie gdzieniegdzie borowiki 
(prnwcJziwce) i maślaki kosztują, ponad 

5twa 210.224 zagród wiejskich, zaibudo­
wano p.rzeszło :l.000 nowych gospo­
darstw paparC'elacyjnych, oraz odbudo­
wano około 12.000 bujynków użytecz­

ności publirz.nej. jak szkoły, domy Ju­
do\Ye. ośrodki zdrowia itp. 

Pomoc Państwa wyraża sie obecnie 
przede ws1.ystkim w udzielaniu chłG­
FOm dlugc1erminowyc.b kredytów. Do 
k011ca HH8 r chlo·ni wdarznie p•rawie 
mało i średnio rolni otrzymali od Pań­
stwa 12 m.iliardów :ił, kredytu, przy bar 
dzo kOrzystnym dla nich, auyż 7aledwfe 
2 prOc. O·nrocentowaniu rC&lnym. 

Biuro Budownictwa · Wiejskieg-o do­
starczyło na wie-~ znacznvch il-0ści ma 
szyn. które umo~liwiaj3 chłopom produ 
Itcwanie z miejsoowsgo surOwca ma­
teriałów bndowlrmych pl'?'ez co :rnaC!7-
nie Obniżają się kOs:rty b~~.dOwnicłwa. 
Duże rn.aczenie rlla rhlopów posia.cta­

ja, iostarr:rn.ne rir?ez BBW p.rojekty 
wzorrO\Yyrh hud\•nków. mieszkalnych i 
;niventarskirh·. hJr :rnie z kosztorysami 
11zięki czemu ko~r.tv budownictwa ule­
gaję marz•ne.i ohniicP- oraz możliwa 
c;,t.aie się raroinalna budowa. 

KO<l7t projektu ji:>dne.2'0 budynku 
opraro\Yany p•rrwatnit> dochodzi do 
80 OOO 7.ł. podcza,s gdv za wwrrowy pro­
iekt chłopi płac~ zaledwie 200 11. Należy 
przv tvm dodać. że istnic.ia duże możli 
wośd wrboru budvnków. ponieważ do 

projektów. kolegów i koleżanek, z którymi będziecie mg 

Oprócz zagród odbudowanych przy Po gły korespondować. 
mocy Państwa. prawie 200 660 gospo- * • * 
darstw OlibudOwali chlOpi własnymi LUCYNA SZYMA~SKA z WARSZAWY: 

śrOdkaml. SzczeP;ólnie du•żo zagród od Zasadniczo dzieci obowiązane są łożyć na u­
budowano w 1948 r. , tj. kiedy Rząd Lu trzymanie swych rod~ców w wy9adku '.-::la 
do wy wprowadził stałe, o•płlł!calne ceny -n~ezdolności do pra.cy ~powodowanej. sta!'oś­
na produktv rolne. c:~ lub chorobą. Jeze~: Je.dnak w Pani sy11;ta-

Do 1948 r. cl'łop· od'hudowali b d, c.11 sprawa przedstawi~ się ~ ten sposób, 3ak 
• , 1 , ·. ę, _z Pani nam po<lała, musi Pam przy pomocy do 

przy pomocy Panstwa, hę.dz tez sami, wo<l6w : świadków sprawę przeprowadzić 
Ogółem ponad UO.OOO zagród. W toku przez sąd. 

• • • ohecriym odbudowanych h('dzie .ies'>:cze 
ok. 13.000 dalszych gospodarstw wiej­
..;ki ch. na co Państwo przeL"naczyło ok. 
2,5 miliarda zł, 

Po zakońrzeniu 3-IP-tnie.go planu ma­
~owe zniszczenia w województwach 
przyczółkowych będą prawie całkowi­

cie us1111iete. Pozostałe Jeszcze ok. 40 
- 50.000 za1tt6d. odhudQWaJOe będą, w 
cil).gu najbliższych lat. 
Ponieważ odhudowa masowych znisz 

rzeń w-0ienm·cb na wsi dobiega końca. 
6-Jp.fni plan pr7ewiduje przede wszy 
stkim nowe budownictwo. P<>wstanie w 
tym okresie tvsięce nowych budynków 
:rarówno u indywidualnych qospodarzv. 
we wsiach ncpa.rcelacyjl'lych jak I w 
n~-staji:.cycb spółdzielniach tJrOd:ukcyj 
nych. 
Już w r .b. oprócz kredytów ina odbu­

:iow~ zniszczeń woi·ennych, p.omoc Pań 
c:;twa oibe.imuie w zna-cznym ~topniu no­
we budownictwo w spółdzielniach pro­
iukrv.inych. 

ZMARTWIONA: Naturalnie, że tytuł przo 
downika to poważny awans społeczny, a prze 
de wszystk:m dowód, iż narzeczony Pani to 
c-z;lowiek wartościowy i dz.ie1ny, na którym 
można polegać. Radzimy nie oglądać się za 
:nnyml, a więcej uwagi poświęc:ć .::złowielrn­
wi., z którym ma Pani zamiar związać ~we 
życie. Może wtedy d,ostrzeże Pani te warto­
ści, które dotychczas uważała Pan: za niei­
stotne dla Waszego przyszłego pożycia. 

„ • * 

300 zł. za kg. 
Poza tvm brak grzyhów n.a rynku tłu 

maczy się tym. że duże ilości wędrują. 
Radiatory do centralnego ogrzewania 

NIESZCZĘSLIWA MATKA: Proszę jak 
najszybciej f>Lgłosić się do Wydziału Opieki 
nad Matką ~ Dzieckiem Zarządu Miejskiego, 
ul. Piotrkowska 113 i tam. przedstawić całą 
sprawę. PoWinna Pan: pamiętać, że w tym 
wszystkim największą ofiarą jest dziecko i że 
Pani oboW:ązkiem jako matki. jest starać się, 
by dziecko to n:e cierpiało głodu ani innych 
niewygód. Jeż~ii chodzi o pracę, to niech Pa 
n! nie myśli o zarabianiu śpiewem czy in­
nym!, temu podobnymi sposobami, ale ?roszę 
podjąć się roboty, którą na pewno Pani bę­
dzie mo~ła wykonać. Proszę zasięgnąć bii7.­
szych informacji pod podanym powyżej adre 
sem. Gdyby n:e mogła Pani załatwić tej g,pra 
wy, proszę zgłosić się któregokolW:ek dnia 
do nas. 
11111 1 11 1 11 1r1 11 111mn1111n11111111;i1~1~111111111111111111n1111111 11 1n1111111111. •11111111111111111v11111111n1111111111111 

dla nowych domów do L ::in-k na marrnaty. (k) 
-o---

Cttny fotografii 
oc'b'tek hędq .zr.ormalizowane masowo produku~e fabryka Im. Strzelczyka 
Komisja Cennikowa na m. Łódź przystąpiła W pierwszych mie!>ią,cach nowego ro-

do opracowania projektu cennika dla łódz- ku zostainie przeniesiony z ul. Piotrkow 
kirh zakładów fotograficznych. skie.i na Chojnv dział odlewni radiato-

Do cennik? ~prowadzone bę'.:lą op~aty 0!~ rów i pieców do centralnego ogrzewa-
ty!1<o za zd ·ęc1a zawodowe do leg.tymac11, , . . · 
ślubne itp„ ale również za wszelkiego rodza- ma Panstw. Fa.bryln im. J. Strzelczyka. 

ju prace dla amatorów, a więc za wywolywa I Zainstalowanie i rozc:zerzenie tego 
n'e b:on, odb:~~<i stv~owe, po':"iększenia, itp_. działu w nowym p·omies:>:rzeniu przy u\. 

V(prowadzenie t_ak.ego ~ennika. oka1;a.o ~ : ę Rzg-ow<:kiei będzie miało zasadnic'fe 
kc:i:cczne. z u":'agi na ma :9cą się ~;edlugo 7n 1:2eni dla coraz bard1iej rozwijaj~~ 
r':'>:!po-:7.qc akc:ę wydawania dowodow oso- a . e . io ~ 
bistych, co spowoduje wielki nap'.yw klientów cego się bud~l~twa miesz.kan weg • 
do za'.dodów fotograficznych. Poza tym w Zat-0ga. f~bryk1 obierała howiem pOkry~ 
n:ekiórych zak!adach pob:erane są zbyt wy· całkOw1c1e zauotuebowanle rynku we­
sok:e op'.aty za różne prace, co, odstrasza a- wnętrznego. Znaczy to, że każdy nOWV 
motorów fotografii. (;) d0m będ7ie mógł w terminie otrrymać 
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- Dokądkolwiek mnie zaprowadzisz! Opodal na zakręcie czekało jasno -
\Vyszli razem na ulicę. Fahira w 'wo- szafirowe auto - auto Fahiry. 

jej europejskiej sukni i białym manteau, Szofer, senegalski Murzyn, na widok 
iJ.K gdyby upodobniła się nagle do innych swojej pani błysnął białkami i szybko ot­

par. przechodzących szerokim buiwarcm. worzył drzwiczki wozu. 
Nec jest ciepła, sierpniowa. Oni., ~rzy- Rzuciła mu jakiś adres, Strzelmirski 

mając się za ręce, przechodzą parę kro- zaś. kiedy już ruszyli, obejrzał ~ię i zau­
~-ó · · i nagle Strzclmirski odruchowr) za- wa7yi. że w ~L1.l1 za ich szafircw1ym ~a­
tr ··· mje się, porażony płazim spojrze- ruochodem ruszyła ogromna ciemno-kobal 

ni ;"1 ~zarych, bezbarwnych oczu. :-::we-. limuzyna. ' 
c )dal _ nieruchomo jak martwy - A jednak mimo całej swoje pozornej 

1
- • • • _ stał van Malten. Opierał się ~ swo martwoty ten holenderski milioner umie 

ją czarną laskę, twarz zaś miał biał'l. jak być rzutkim i przedsiębiorczym! - po­
myślał Leszek, a r6wnocześnie odszukał w 

śmiertelne giezło. ciemności dłoń Fahiry. 
Czyżby czekał na kogoś? Chyba, że - Dokąd mnie wieziesz ?- zapytał. 

tak. Jednakże nie dał tego poznać po so- _ Zobaczysz! - uśmiechnęła się, pod 
bie, ale automatycznym ruchem zdhl ha- czas gdy r6wno, spokojnie szumiał motor 
nch!sz i ukłonił się: · może nawet !Jardzit·j mknącego naprz6d wozu. 
~ i .;kc, niż wypadało. Zatrzymali się przed rzęsiście ilumino-

T ancerka raczyła mu się odk~onić ski- waną restauracją. 
nieniem swoich długich rzęs i z demonstra Wciąż trzymając się za ręce weszli do 
cyjną czułością przytuliła się do Strze.l- środka. 
mirskiego. - St6ł dla łaskawego państwa ?- pod 

- I znowu on! - szepnęła. - Ale to biegł do nich maitre d'hotel. ' 
nic. Jestem zadowolona, że nas widział - Tak jest, stolik na dwie osoby w za 
razem! Może to wyleczy 2:0 wreszcie z pe cisznym chambre seoaree - zadvspono-

wnvch złud:z.eńl ' wała tancerka. 

całę instalację potrzebnQ. do cen\Talne­
go ogr7ewanla. 

Znaczy to także. ze dzięki -produkcji 
fabryki na Cho.inach w kraiu pozosta­
nie pokaźny pakiet dewiz. za które te­
raz mu:;:imy częściowo kupować ten 
~przęt za irranicą. 

Przeprowadzka odlewni Fabryki im 
Strzelczyka iest pierwszym krokiem w 
realizarii planu prze<>trzennego nowej 
Łod:i:i Plany urbanistyrz•ne nrzewiduj!;I 
b{lwiem przeniesienie wsz,·stldrh \vicl<:­
-;zych ośrodków przenwst-O\\'Hh poza 
miasto 1e wz.glr,-dów tak zdrowo<tnyrh. 
1ak i e:;:tetycznych. (w) 

Gabinet był wytworny, zaciszny, przy 
tulny: jakby stworzony do zwierzeń. 

Starszy kelner wsunął się bezszelestnie 
i spojrzał pytająco na swoich gości. 

- Powolisz, że sama zadysponuję ko­
lację i że cię ugoszczę! - Fahira wzięła 
do rąk kartę, wybrała przystawki, wina i 
potrawy. 

Kolacja jest luksusowa. Ryby, dziczyz. 
na, ale oni oboje nie mają apetytu. Nie 
jedzenie im teraz w głowie. Spr6bowali 
trochę tego, trochę tamtego i odłożyli wi­
delce. - Tylko piją dużo, wino zaś jest 
mocne, szampańskie. 

- Czy pamiętasz? - pyta Fahira, bio­
rąc z p6łmiska ciężką kiść ogromnych wi 
nogron - tamte winogrona, jakie dwa 
dni po naszym P.oznaniu jedliśmy razem 
w oazie Seff? Były drobne i trochę cierp­
kie, a jednak tamtych winogron nie odda· 
łabym za wszystkie winnice świata: bo 
wtedy, kiedy je jadłam, byłam naprawdę 
bardzo szczęśliwa! 

Podniosła do g6ry kieliszek, spojrzała 
pod światło i odstawiła go znowu. 

- Wieczerza, kt6rą cię dzisiaj ugości­
łam, jest suta i bogata, ale mnie znowu 
przypominają się wieczorne posiłki, jakie 
zwykle jadłam w domu: trochę jęczmien­
nego placka, garstka suchych daktyli, cza 
sem kubek koziego mleka ł to było wszy­
stko. Dziś mogę pozwolić sobie na nieje­
dno - na najdroższe potrawy i najbar­
dziej wyszukane napoje - a fodnak w 
tych wspaniałościach nie potrafię znaleźć 
smaku. I tęsknię za pustynią, za tam­
tym suchym jęczmi~nnYm olackiem, za 
tamta E?arstka daktYli 

N ~1ażn11 śc · do~arowe 
b. ieńców wo1en~11ycb 

Narodowv Bank Polski 2.awiadamfa, 
że celem otrzymania od whdz amery­
kańskich •niewyp·łaccmych dotad należ. 
no~ki za pracę w.v kon.anlil- przez. byłych 
je11.ców niemieckich. którzy przebywali 
p-0d strażą. sił zibro,invrh Stanów Zied 
noczonych Ameryki Płn .. a obecnie po­
.;;iada ia. obywatelstwo polskie - należy 

niezwłocznie dokume11tv otrzymane z 
tego h·tułu przez b jeńców niemiec­
kich (..rertificate of credit" i ,,pay-
met order" l'ZYli tzw. czeki). przesłać 

listem poleconym (w t'!<rminie niep'l"ze­
kraczaią.cvm 2 tygodnie od dnia o~lo­
;;zenia) do Narodowpgo Banku Polskie­
go, Departament Za.graniczny. Wydział 
\Valut-Owy .- \Van;7awa. ul. Fredry 8. 

- Więc dlaczego rzuciłaś tę swoją oj­
czyznę? 

- Bo bardziej niż pustynię pokocha­
łam ciebie: i musiałam cię odnaleźć! 
powiedziała z rzewną prostotą. 

.Strzelmirski, trochę wzruszony zadzwo 
nił na kelnera i szepnał mu coś do ucha, 
kelner zaś wr6cił niedługo potem niosąc 
na tacy ... gaść daktyli. 

- Oto masz to, za czym 'tęskniłaś\ -, 
uśmiechną\ się potem do Fahiry. 

Młoda Arabka wyjęła z miąższu owo­
cu pestkę, połowę z:iadła sama, resztę wsu 
nęła Strzelmirskiemu w usta. 
~ Tak zawsze jedliśmy razem dakty­

le! Pamiętasz? - znikły nagle malowa­
ne ścianki restauracyinego gabinetu, roz­
płynęły się lampy i kryształowe lustra, 
a im wydało się, że siedzą obok siebie pod 
samotną palmą, rosnącą na skraiu oazy 
Seff i podczas kiedy szeleści nikle wia­
trem przesypywany piasek, oni miłośnie 
spoglądają sobie w oczy ... 

Z tego rozmarzenia zbudziło ich dys­
kretne pukanie. 

Wszedł znowu kelner, który lekko skło 
niwszy się położył przed Fahirą bilecik. 

- Ten pan pyta, czy będzie odpo­
wiedź? 

Rzuciła okiem na biały arkusik i po­
trząsnęła głową. 

- Proszę powiedzieć, żeby nie czekał! 
Nie przyjdę, a on sam wie, dlaczego! 

- Słucham pani! - kelner wysunął 
się z gabinetu, Fahira zaś odpowiedziała 
na pytające 5Poirzenia Strzelmirskiego. 

d. c. n 
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WICKA I WACKA 

WICEK: - Za,siedziałeś się i przezl WACEK: - Zaświeć jeszcze jedną, 
ei>elbie późno . wracamy do domu„. zapałkę! Kluc~ się nie P'I"Zekręca! ... 

WICEK: - Panie Alojzy! Pożycz pan 
jakiego1ś drą.gal Drzwi się n.am zacięły 
i musimy wyw.ażyć! ... 

LITERAT: - Na.pad! Bandyci! ... 
WACEK: Najmocniej przepra-

WACEK: - Nic pofl.{)1l:me~! Mruga- WICEK: - To w.st.aw, b-0 go zla­
łem przecież na ciebie {)d godziny, a tyś miesz ! A ja_ sknczę do. dozorcy po jakiś 
udawał, że 111ie widzisz! tom! \Vywazymy drzwi! 

DOZORCA: - A1no da.ml Tylko że pia.­
nowie tak po no·cy hałasują. ... 

szam! Zmylilem się po ciemku! 
WICEK: - Ach ty łamago! Cudze 

rtnwi chciałeś obvierac? ... 

- Zamiast książki - Io pata 

Przyszli akade m~cy 
pomagali wczora1 · 

budowat linię łramwaf ową 
Dobrv t>rzyklad mieszkańców Chojen, 

którzy kilka miesięcy temu pomogli 
zlbudowa .ć nową li:ni~ tramwajową, p<rzy 
ul. Ja.rosława Dą.browskii:>.go - znalazł 
naśladowców. 
· Oto w dniu wczorajszym wzdłuż no-

Taksówek przybywa, dorożek ubywa 

• • • • • anteJ 1 s C1 J 
przewozi nas koń mechaniczny, nii dychawiif!zna 

szkapa. - Już 310 taksówek kursuje po ulicac;h lodzi 
wej trasy, wytycz.one.i pod budowę 

linii tramwajowe.i na. Cygankę. pojawi- . Równocześnie z ogólnym roz,Tostem ztbędnyln środ!kiem komunikacyjnym. I na ulicach miasta taksówka nr. 1, po-­
łY się grupy młodzieży z łopatami i ki- Łodzi rozwija się komunikacja na tere- Gdv chodzi o zaŁatwi,e.nie jakiejś pilnej witana z dużym - zadow<·leniem przez 
lofami w ręku, by wziąć udział w pira- 11'.ie miasta. Powstają. n-O'We linie tra.m- sprawy. gidv decyduje każda minuta - tych wszy.sikich. któ:rzy i.„l'l1szą od cza­
cach. Była to młodzież przygatowu.ią- wa.iowe i aufobusowe, zwiększa się fest ona niezastąpiOn·a. su do cz,asu korzystać z, sz)ribkiego środ­
ca się do egzaminów na łódzkie wy~z,e ilość samochodów osob{)wych. Na uli- Toteż 111ic dziwnego. że sznury doro- ka lokom{)cji. 
uczelnie, która czy.nem swym pragnęła cach widać też coraz więcej taksówek, żek. ~mo~hodowych n~ . postojach 'YY- Zachęceni powodzeniem swego kolegi 
zaimanifestować swą. serdeczmą -łą.cz- które po ustaleniu dla nich o.bOWiązu- dł"!lz~]ą. się coraz ?ardzieJ. Przed ~ną kierowcv łódzcy z.aczynąj~ gremialnie 
ność z cbłopsko-robotniczą. ludnością. ię~ej taryfy i zainstalowanht licmików mieliśmy w L0 dzt 232 taksówki. Na składać podania. I ote na 1 stycznia 
tego osiedla. meszą się dużym uowodzeniem. dzie·ń ~ ~tyczr;ia 194? rok1;1 nie ~yło it;sz 19'8 r-Oku w LOdzi ku.rsuje już 71 tak-

Niewą.ti:>liwie piomoc społeczeństwa .Ta.~sówka, ~ tak dużyr:i mieście, .~a- cze ani Jed1;1el w W1~lk~e1 LodzL Dop10- sówek. Pojawiają się 0 le jak grzyby po 
nat~~ęn~skoń~vi w~~niewdJ~ _k_1m __ 1_e_s_t_Ł_o_d_z~·-0_1_ca_z_a_1_a_. _s_1~ę-w~p-~_o_s_t_n_1& __ r_o_w~w-~_~_e_~~g~o-m_1e_s_1~'-c-a_. _u_k_a_z_a_ł_a~s~ d~zcz~ Obe~ie moina już z~aczyć 
ta pirzez dalisz.e gr'U'P.V świa..damycb wóz z numerem kolejnym 810! 
swych ob01Wi~zków o'bywat·elil (w) T a'ka „praca'' nie popłaca! Nie wszyscy .i·ednak cieszii się z tego. 

-o-- z ł I . k'' .
1 
b.

1 
m ber Coraz większa ilość taJ;.sówek i ich po-

Dwa razy a ancusze wodzenie.martwię bard.:ro dorażkarzy 
~ .. po m1· 1ronie złotych '' łó·dZkich, którzy zdecydOwAnie przeży-

ł I wają kryzys w swym ::llwOdzie. Poczci-

padło w Lodzi dobrana paczka p drowała do M·1 . wą, szkapę dorożkarską. wypiera kon-owę I enctna sekwentnie k-01'1 mechnniczny, ukryty 
Lodzi uśmiechnęło się szczęście w Nieduże, ale dobrane towarzystwo po- i wędliny z potajemnego uboju na rynek pod lakierowaną. p{)krvwą. samocho·du. 

ost~tni~ dniu c~ąg?ie~ia ,IV klasy Lo- wędrowało w tych dniach z Łodzi do obo- dostają się bez wszelkiego badania lekar- \V przeciwieństwie cl.o ta k"ówek licz-
tern Panstwow~J. Na . ;:> głownyc~ w~l?- zu pracy przymusowej. skiego. ba dorożek kOnnyc·h raptownie maleje. 
sowanych nag:rod dwie w po.staci miho Na okres 6-ciu miesięcy skierowano tam Stanisława Medyńska z ul. Kilińskiego Prz.ed samą. wo.ina bYło w Ł-Odzi aż 875 
na ziłotych padły na losy · sprzedane trzy osoby p. P· Marię Ołubek z ul. Na- 73 sprzedawała na łańcuszku wódkę i oli- dorożek. których właściciele robili ko­
p.rzez koJe,ktury łódz,kie. rutowicza 127, He~enę Nowokuńską, zam. wę, prZ€z co towar ten dochodz!ł do klien kosy. wożą.c „lepszych" gości za miasto. 

Milion złotych p1adł na nr. 899.-37 i przy ul. Nowotki 20 oraz Mieczysława Ko- tów po znacznie wyższych cenach. Za upra lub do domu z nor:nvch birbantek. \Vów 
milion na nr. 80961. Nabywcami szczę- ścielskiego z ul. Kilińskiego 85. wianie tego procederu p. Medyl'lska oo- cza.s przekładano '~.'ebilrnł konnv ponad 
śJiwych losów okaz.alf się :p1racownicy Pani Maria chciała konkurować z Mo- siedzi 3 miesiące w obozie, ,:amochód. gdyż kawaler„ks ja:rda ze 
kilku firm w na.szym mieście. Wygrana nopalem Spirytusowym i w tym celu za- .._, stnirnniern bi.czyska 0 "ł!'d.ł&gę dcrożl:i 
w postaci 3 milionów padła na nr. instalowała u siebe specjalny aparacik do Następnych dwoje pensjonariµszy lVli- dOstarc7ała wię-1-::ej pr7Timlll!~ści 7awia~ 
60212. Los ten został s.przedamy w Rz-e- produkcji bimbru. Gdy pracownicy Komi- lencina - to również kobiety: Zofia Kró- nym pasażerOm, a pcza tvm łatwic1· 
Szo" ' l'e. Poz.a tym P"' n11"J1""'n1·e padło na SJ"i SpecJ'alne3· przybyli na mie.1"sce. aparat lak z ul. Andrzeja 45 i Stanisława Stępska . 

n "V V K k p· d ł . mo.ma było OehłOd2ić r(1Zpal0n"' alkO-
nr. nr. 83290 (Poznań) i 21025 (Legi·ono- hrł w ruchu a p. Maria siedziała bezczyn- z ra owa. ierwsza sprze awa a w swe] hOlem twarz. ~ 
wo). me w fotelu. Teraz aparat jest unierucho- owocarni wódkę, druga uprawiała w Lo-

rniony a jego właścicielka zajęta jest po- dzi handel łańcuszkowy tekstyliami. Oby- J?zisiaj ma.ło kto korzysta z nie"v:vgod 
żyteczniejszą pracą w Milencinie. dwóm wymierzono po 2 mi-esiące pobytu w ne.i. bo wolno jadącej d-0rożki. Takieh 

Pożar 
Wczoraj, w późnych godzinach wieczor­

nych, wybuch!. pożar w zagrodzie Stanisława 
Progi we wsi Milesz:ki pod Łodzią. 
Łódzka Straż Ogniowa zlokalizowała ogień 

nie zdołała jednak uratować już od zniszcze 
nic płonącej zagrody. Pożar strawił dom mie 
szkolny oraz budynki gospodarskie. (w) 

P . d . · 1·, . O Die Zie lu•• 
Pa.n Bąbelek żali się przed przyjacielem: 

· - Pomyśl, jakie męki zn.oszę przez mo.ją 
tonę.„ w ogóle me wiem, czego 0111a chce ode 
m.nłe .. Dam cti maleńki przykład: Wczoraj 
wieczorem siedzę i czytam gazetę... Ona sie­
dzi obok i robi na dll."utaoh... W pokoju jest 
zupełn·a cism„. Nagle zooa wstaje i powia­
da - „Wie..~ jesteś okrgpn:ie nudny". I po­
wiedz, czego ona chce ode mDJi.e? Prze.cież ja 
nie powiedziałem ani słowa!.„ 

* • * 
Pan ff.ipo.Jit Pnesada snuje wątek wspom­

nień. 

- l\'Iiałem jednego przyjaciela... Dobry był 
chłop. Do szkoły razem ch-Odziliiimy. Potem 
- wojna... Służyliśmy w jed,nym pułku.-. 

Spotkaliśmy się kiedyś w okopach... A tu 
granat - buc·h w mego przyjaciela! Stado 
go odrazu na miazgę. Gra.n.at wyrwał mu o­
bie ręce i nogi, a głowę tośmy znaleźli w od­
ległości 15 metrów .•• 

- Ho, bo!.„ - dziwią s!lę słucha.cze. - A 
kto to był?„. 

- Ra~ziejewski, mój kolega .•• 
- Kapitan .Radz;iejewók;i? ... Przecież wczo-

raj widz:iałem go całego i zdrowego na ulicy? 
- Ta•k? •.• Patrzcie państwo.„ To .iednak wY 

llizał sle z t:vch ra.n!-

' 

Druga z pań - Nowokuńska kupowała Milencinie. bi·rbaintów na sz•c7.ęście iuż nie maimv, 
w nielegalnych źródłach mięso i wędliny, Wykroczenia i nadużycia stanowczo nie · a .ieśli ktO\g w:vpiie 80-bie, to p·ies z·o {)d­
którymi również nielegalnie handlowała . popłacają. Kom~sja Specjalna za dobrze bywa wędrówkę do dornu. A gdv idzie 
A towar taki, jak wiadomo, stanowi po- pracuje. Więc lep;ej już, tak jak inni, 0 rzeczv istotne. {) sp r owad 7 enie lekct-
ważne niebezpieczeństwo dla ludności. któ I wziąć się do uczciwej pracy! rza. doia rd do cl worra itn. hksówkn c "·-
ra łatwo może się nim zatruć, bo mięso (s) daje o wiele wię~ej kor.ryś ::!, niZ jej wie 

koWa k°'nhuren1ka. 

Aluminiowy trójkąt 

uratuje twego. psal 
Dodatkowe szczepienia przeciwko wściekliźnie 

. W dniu 18 bm. minął termin szczepie-
1 
u . - psy z terenu IV, V, VIII kom. kom. 

ma psów przeciwko wściekliźnie. Do te- MO. 
go .czasu we wsz;ystkich. punktach na tf~- Limanowskiego 40 - szczepienia we 
reme naszego miasta zaszczepiono około wtorki i czwartki od 16 do 17 - X, XI i 
10 tys. psów, zabezpieczając je w ten spo- XII kom. kom. MO. 
sób przed tą straszną chorobą, śmiertelną Pabianicka 210 - poni edziałki, środy, 
zarówno dla zwierząt . jak i dla ludzi. piątki od 16 do 17 - XIII, XIV i XV kom. 
Ponieważ jednak nie wszystkie jeszcze kom. MO. 

psy poddane zostały tym zabiegom - wła 
dze weterynaryjne postanowiły wyznaczyć Parkowa 1 - wtorki i czwartki od 16 
dodatkowe terminy szczepień. do 17 - VI, VII, . IX kom. kom. MO. 

Dla psów, które przebywały wraz ze 
swymi panami na wczasach - wyznaczo­
no dwa dni: 6 i 7 września. Jeśli idzie o 
inne - właściciele ich ·obowi ązani są przy 
prowadzić je w terminie do 7 września 
do następujących miejsc: 

Przychodnia weterynaryjna przy ul. 
Nowotki 18 - szczepienia codzienn 'e w 
!50dz. od 9 do 18 - psy z terenu I, II i III 
kom. kom. MO. 
Państw. Klinika Zwierząt, ·ut Koperni­

ka 22 - szczeuienia codziennie 'nd 9 cl.o 

Zabieg wraz ze znaczkiem kosztuje 400 
zł. Po 7 wrześni a wszystkie psy, które nie 
będą posiadały aluminiowego trójkąta z 
datą. narażone będą na zniszczenie .. gdyż 
czyściciele miejscy otrzymają polecenie 
wyłapywania tych zwierząt i to nie tylko 
z ulicy, ale również. ?; podwórz a nawet 
mieszkań. Komu więc zależy na tym, aby 
nie rozstawać się na zawsze ze swym ulu­
bionym czworonogiem - win'en natych­
miast wypełnić ciążący na nim obowią-
zekl fit) 

rrzyzn.ać trzeba, Ż-e dorvżkarze sami 
SIJ. S{)bie winni. że często wracają d{) do. 
mu bez „po1czątku". I ich obowią.zuje 

Łaryfa. ale mało kto i·e.i przestrzega. ?.a 
najmniejszy kurs/ ż~da siię 'lłO 250-310 
złotych a że il.ie każdy ma-ż,e i chce tyle 
przep·łacać - re.zygnuje z usług mistrza 
bała i wsiada do taksówki. 

I 

J.eszcz·e w zeszłym roku bJło w Łodzi 
356 dOrOfek, dzisiaj iest ich zaledwie 
:?50. Wszystko wskazuje na to. że il<Jść 
ich będzie nadal fopniaJa. Co młodsi 
dm·ożkarze rozglądają, się za innvm za­
wodem. sta.rsi za~drnszczą, Im, ~le ni'e 
mogą. się z.decydować na zmianę i 
tkwią, uparcie n a koźl e. 

Zawód dOrC'żkar7a przejdztd niedługo 
do historii. tak samo jak :tlflwód po. 
słańca, którego v.ryp·arła p-O'Qtta i tele­
·fon. tak samo jak :cawód kal\,gra1a 1 i.Jt„ 
ne, które zmiotła z życia rOzlldjająca się 
technika. 

Ale - hudno. To sę :rzecZ'r nieunik­
nione. Wszystko co stare I złe musi 
ustauić miejsca nowemu.. dot.remu! to) 



t 
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Śląsk pokonany! 

HENRYK ZYGMUN'I 

Po denerwującej grze łodzianie wygrali 4:3 (1:1) 
Chmury czapek obwieściły zdobycie zwycięskiej bramki 

Niemożliwe jest ()(Jlis.ać szał radości. kom piłki •noinej nie tylko takich sen- ła. wczora.i prawa strCna ataku l Baran 
ja.ki ogan1ę.ł 20 tysięcy widzów po ostat 5ac.ii, jaką. był wynik \VCZ•orajsze·~·o me- na śrOdku OTaz trfo Obronne. gdzie 
nie.i zwycięskiej bramce dla Łodzi. Nad czu. szc.zególne triumfy święcił Slaby. Nie 
trrt.m.no.mi unosiły się do końca meczu O ile zaś Ślą,s•k przeprowadzał iakieś zadowoliła natomiast zupełnie lewa stro 
chmurv czapek. ściskano się i calowa- ładniejsze akc.ie. zawdzięcza to inie na- na napadu. Prz>-·kro jest nieco mówić 
no \najemnie pacl~~Vi. le.cz pOm.Ocy, w ~tórej ~o 1:fn.il o Łęczu, który przechodzi wvraźny spa 

Bu też ciężki był te.n mecz i wyczer- wyb11a1 się Duda. Pomimo mS'k1ego dek formy. Poza kilkoma dobrymi mo­
puj(;lcy nerwy uo cista.tka. Zlożvłv sie na wzrostu i wą.tlej budowy, dwoił się i menta ini zawodnik ten nie miał szczę­
to i sama gra, która .:.mieniała się jak troił. interweniują..c zawsze pomyślnie. scia w gTze. Trud1no, jest zupełnie wy­
w kalejdoskopie oraz... orzecizenia sę- W napadzie· wyróżnić t1·zeba Cieślika i bitv ze strzału, a p:rzy tym nieco Jeni­
t!ziego, który bard7o nie podobał się pu- Goc.nera. A1sze;r -nie wykazał sle do"1r:,. wy. 
blicz.nOści. grą.. Jeśli rhodzi o Janika, to cho·ć Po zmianie pól ślą.zacy przypuszczają 
Satysfakcję. hvła natomiast dla nie.i bronił przytomnie - ponosi winę z.a 1 generalny szturm na świą,tynię l{ąma­

~ra łodzian. . którzv aczkólwiek p-osia bramkę. ra. któ-rv znajduje się w 1nielada oipa-
1lali pewne słabe punkty. jako cał<1&ć Ale przejdźmy do przebiegu meczu: ła"'h. SkapituJo•wał wre-:zcie w 8 min., 
wypadli bardzo dObrze. Zdali oni eg-za- Natychmiast po gwizdku łodzianie gdy 7e strzału Cieślika padła najpięk-

Nafm'od5zy rekordzista w nowym systemie m~:i ·na pią.tkę szczeg-ólnie w począ,tko p·rzypuo;zcz.a.ię, groźny atak. Nie upły1nę- niejsza bramka dnia, zdobyła słyltmt 
pracy pomocnik z trójki murarskiej lesie- -.vai fazie meczu oraz w 0"1tatnich 15 ły 2 minuty, gdv piłka zatrzep•otał.a \Y słynnego l,eonidasa. Cieślik był ZWTóc>:> 
cza - jest w dobrym humorze. minuta~h. kiedy przy miażdżą.ce.i prz>e- hramce Ja.nika. Sędil'ia nie uznał strza- ny tyłem do bramki i . gdy piłka leciała 

- Czego mam się smucić, robota idzie mi wa.dze r:ali pra-,vdziwy koncert gry. lu HOgendOrfa, dopatrując się spalOne- w jeno kierunku, wykonał błyskawic·z„ 
jak z płatka, zarabiam nienaigorzej, majster Słł'. l:>ośrią. n.a.szych pitkany jest prze •go. Szalohe gwizdy publiczno•ści nie ne salto i strzelając w powietrzu ulO•kO na mnie nie narzeka ... Czy to nie wystarczy? 
_ wita nas z pogodnym uśmiechem. de wszystkim to. że nie przejawiaję spe milkną, już do końra pierwsz•ei połowy. wał i~ w Siatce. Za wyczyn ten otrzy-

- I 1·e~_ 9cze "1edno - dor:>.:ur"a - doprawdy cjaJn~ch .chęci w wvchodz~~miu pike na- W minute PO tym incydencie śJą,z.acy mał sowite oklaski. 
~ pr,i:>-r1;v - łatwo pozwala]<> się blo~o d b k ł d . G k Bramka ta zdop·in!ł"OWala uości. Gnio·-lub!ę swoją pracę. Kiedy w:dzę jak z pod · ~ ' · ·"' ' - f'IJ. PO ram !,l. o ~ian. ·O-e.ner WY O· · · '"' 

moich rąk wvrastafą mury, w których kiedyś wa~. ~ie za ''F te ,też ich , akei·e kryje, v rzystu.ie do[\'o<lną. sytna.c.ię i zdobywa tą, niemiłosiernie. chociaż tempo gry 
znajdą mieszkanie tacy iak ja, robotnicy i ich sob1 ~ Jaką.~ WYl'óZną, mysl. \V tych W\' pierwsze. bramkę. 1:0 dla Ślaska. i est nieco słabsz e, niż w pierwszei cze-
dzieci - czuję się bardzo potrzebny ,i wtedy pad.kach Plika ivddawana jest, mówi!),· W 6 miri. Durniok fauluje ·Barana Sę ści meczu. \V 16 mi.n. Lą,cz ma dosko· 
mi wesoto, jakbv mi kto krakowiaka na har- Prosto, na chi-1.Jil.-trafił. ' dzia dyktuje rzut wolny. Silinv. płaski nałą, sytuację. le.cz zoaj'.'l.ują,c się 0 1ko w 
manii przy!'.lrywal! Do za.let 11atomiast zalirz~Tć nale7,y c;;trzał Barana w lewy róg- przynosi ro- oko z bramkarzem. m·zen-O·si pon.ad 

19-letni H-:.nryk Zygmunt jest dzielnvm czlo niezwykł~ ofiarnt>~ć i ambicję w mO· dzianom wyrówn.amie. Stan 1:1 nie poporzrrzką. 
wiekiem. Nie tvlko zarab;o sam na sieb:e, nie mentach, gdy wr.fa się Iasv spotkania uległ już zn1ianie do przerwy. porhim>U Po 20 minutach następuje -0kres prze 
tvlko kształci s"ę w pożytecznym zawodzie, r.J,·bv !oJzianie Vitrafili z.a. wsz·e zdoiJ1T I że obydwie 15 trony ma ją, ku temu 1oka- wa~i ł·odzia .n. Piłki jednakże „giną." pod 
ale prócz tego utrzymuje swą m1ods:ią sio-, wać !'ię na takQ. 1<.rę. jakl;J, widzieltsm• zie bramką,. wytapywa.ne pr7ytomnie przez 
strę. z którą ran;m rn;~~7.ka w izdebce przy po :-1tanie 3:3. "'•i?-1.arcz.alibv zwole.J'J;. Najlepszą, częścią, naszego zespołu bv- J.anHrn lub wybijane przez o•hroń·Ców. 
lfl. Żerom~kiego 111. o~dec ie~o - robotnik • "fWWWW' . . . :Nic się .iakoś nie klei. \:Vreszcie w 28 
jednej z fabryk częstochowskich moi:e być '111 G lk O d O ,- St k min. p.ada wyrównujaca .bramka. Baran 
d•i.,.,nv ze swoiego syna! ww 1e I z1en R'ATCZ"' a otrzymuje piłkę. odda.ie Łączowi, ten 

VY J Hogenclorfowi. który przerzuca ję, na 

DokQd dziś pó:dziemv 
TEATRY 

WOJSKA POLSKIEGO- HALKA 
KAMERA LNY - Rzczv~li zauł<'k 

. OSA - Krawiec w Zamku 
---<>--

KIN A 
ADRIA - Kwiat m'łości 16.- 18, D 
BAŁTYK - Trójka trefl 17, !9, 21. 

BAJKA - Noc grydniowo 18, 20 
GDYNIA - Pro~am aktualności 
HEL - Wielka Nagroda 15,30, 18, 20,30 

MUZA - Dziewczęta z baletu 18, 20. 
POLONIA - Ulica Granicrna 15,30 l!l, 20,30 

PRZEDWIOSNIE-Powr6t do domu 16, 18 20 
ROBOTNIK-Kariera 15,30 18, 20,30 
REKORD - Zielone lata 15,30. „Przysięga" 

18, 20,30. 
ROMA - Miłość no Lekarstwo 18, 20. 

W Budapeszcie zakończono akadem~ckie mistrzostw a świata -.krzydło do Nowickiego - a fon zdoby-
wa dla svi;ych barw ·drugiego goala. W Budapeszcie zakończono jui: akademie· 

kie mistrzostwa świata. W ostatnim - dniu tur· 
me1u lekkoatletycznego nasz reprezentant 
Stawczyk odniósł wielki sukces. Na dystansie 
200 m pobił on w!asny rekord (21 ,6) ustano­
wiony przed dwoma dniami. W biegu finało­
w}'m uzyskał on bowiem czcs 21,2 zdobywa­
jąc w tej konkurencii 1 miejsce i z'oty medal 
dla Polski. 

Wynik Stawczyka jest wię: nowym rekor­
dem Polski, nowym akadem!ckim rekordem 
świata i najlepszym czasem, uzyskanym w 
tym roku w Europie! 
Cieślikówna za;ę·a na 200 m czwarte miej 

Lek koati 

sce (25,6) w sztafecie wiedeńs'<iej zdobyliśmy 
3 miejsce, w skoku wdal Gburkówna by!a ós­
ma (5,30) a Moderówna dziesiąta (5,20). 

W turnieiu siatkówki żeńskiej Polki zaię'y po 
zwycięstwie nad Węgierkami (3:0) trzecie 
miejsce. 

W ostatnim dniu turnieju bokserskiego Kaź 
mierczak i Cebulak przegrali swe walki. W 
klasyfikacii cgólnei p'.ęśdarze ZSRR zdobyii 
6 zlotych i 2 srebrne medale. Woźn!ak zojql 
trzecie miejsce, Krużo trzecie, Bazarnik piąt.•, 
Deb'sz i Budai (Węąryl drug'.e i trzP.cie, Kaź 
mierczak trzede, Cebulak czwarte, Grzelak z 
Kovacsem (Węgry) drug;e i trzecie, flislkow­
ski trzede. 

Jest 2:2 
Nie długo. W 32 miin. 3 razy do.bi.iana 

piłka do'Staje się na nogę Suszc:zyka z 
p>0mocv. którv silnl;J, bomb1;1. ładu.ie ją 
w bram]).ę. \V minutę później Patkt:"lo 
strzela rzrut rożnv. Piłka zatacza łuk 
i ... wpada do bramki 3:3! 

Przy szalonym dopingu ł.a-dzia.ni~ 
gniotą. teraz nrzeciwnika, nie schodz~y 
z feg-o po/a. Wresz-'.:ie na, mfuntę prze<J 
~wiZdkiem sędzie~o Patkolo w zamie­
szaniu pOdbra:mkOwym 2dO·bywa zwycię 
Ską bramkę. Okrzykom i wiwatom nie 
ma ~Clńc-a . 

eci wiejscy óri1. 
Reprezentacja LZS-ów wygrała z „Włókniarzem" 272,5:262,5 pkt. 

STYLOWY _ Sluby kawolarskie 16 Trudl)O,. nie można było osiągnąć lepszego Sportowych w stosunku 272 i pół do 262 i oól 
Okoliczności łagodzące 18, 20. wyniku. Chociaż reprezentacja „Włókn1arzo" punktu. 

200 m - 1) Milewska !LZS) 29,9, 2) Golan· 
ka !LZS) 31,5. 3) Jaik iewicz !LZS) 32,4. 4) Je­
zierska (Wł) 34,6. była ostabiona brakiem kilku swych czoło- W drugim dniu tych zawodów rozegran::i 

SWIT Dusze czarnych 18, 20. wych zawodniczek i zawodników _ czynita ogółem 13 konkurencii. Wśród nich zazna-
TATRY - Synowie 16, 18, 20 wszelkie wysiłki, by szalę zwycięstwa przechy czyć należy znaczną przewagę zawodniczek 
TĘCZA T • ś ·g 17 19 21 LZS w biegach, a stosunkowo stabe wy. n:ki w - ragiczny po m • ' lić na swą stronę. I tak ·1eszcze przed bie· 

19 21 rzutach. Jeśli chodzi o mężczyzn, to zawo-WISŁA - Nowo Albanio 17, • giem na 500 m kobiet i 3000 m mężczyzn włó dnicy LZS maią wrę::ej do powiedzenia, niż 
WlóKNIARZ - Nowo Albanio l6,30, 18,30 kniorze prowadzili w ogólnej punktacji 251 I ich koledzy z „Włókniarza", w biegach na śre 

20,30. pół pkt do 241 i pół pkt. dnim dystansie, ustę"lują im natomia;t wyraź 
7VOLNOśó - Trójka trefl 16, 18, 20 Niestety, więcej już nie dato się zrobić, nie w rzutach i skokach. 
ZACHĘTA _ Gasnący Płomień 16, 18,30. 21. g_dyż w owych dwu . pozostałych konkuren· Wyniki osiągn:ęte w drugim dniu zawodów 

4x100 m - l) LZS 55,7. 2) Włókniarz 57,0. 
500 m - l l Milewska !LZSJ 1 :32,0, 2) Jaik!a 

wicz !LZS! 1 :33,8 3J Wóicik !lZSl l :33,8. 
skok wzwyż -1) Go!anka !LZS) 130, 2J Pes 

kówna !Włl 130, 3) loga !Wł) 125, 4) Wolek 
ilZSJ 120. 

dszczep - 1) Peskówna !WIJ 30,32, 21 Pie­
ców na illS) 27,43, 3J Stę;:>ień rLZSJ 26,34, 4\ 
Jucho !LZS) 23,63. 

I ciach zdecvdowanym1 faworytami byli zawo- są stosunkowo mierne, chociaż warunki, w 1'0 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 d . LZS.. p . . b. 500 t t 
nicy . rzec1ez w 1egu na m s ar o- kich rozgrywano poszczególne konkurencie, Mężczyźni: Kolej· arz - Lenia 4·1 (3·0) waia mistrzyni _Polski na tvm dystansie - Mi- były o wiele lepsze, niż w pierwszym dniu. AQO m - 11 Ziemba !LZS! 55,4, 21 Mauths 

& • • lewska, a w b·egu na :moa m pogromca Bo- A oto iak one wyglądają: [lZSJ 56,6, 3) Szulik [lZSJ Só,8, Szczcpania~ 
W meczu o mistrzostwo ligi Kolejarz Poz. niP.ckiego - Bogucki. Wł 57 9 

pokonał Legię 4:1 (3:01. Warszawianie wystq- . Bezapelacyine zwyc ięstwo LZ'.S w tych, wła- Kobiety: [ • .) ' · 
pili bez Skromnego i Waśki, prezentując się śnie konkurencjach zadecydo·":alo o '?golnyrn 60 m - 1 J Milewska (lZSJ 8,0, 2) Golan ko 4x100 m - 1 l Wiókniarz 45,7, 2) LZS 47,?. 
mimo to b. dobrze. Bromki dla Kolejarza zdo wvniku spotkania, które zakonczv!o się zwy- !LZS) 8,3, 3) Peskówna !Wł) 8,6, 4) Dudków- sztafeta olimp:jska - 11 Włćkniarz 3:47,4 
byli Anioła (dwie), Białas i 1 samobójcza. Dla c'ęstwem reprezentacji ludowych Zespołow na !Wł) 8.6. 21 LZS 3:49,2. 
Legii - Sąsiadek. 300 m - l) Bogucki !LZSJ 9:33,-), 2J Krzesif.,. 

Dz•is" w•1tamv kolarz ski (WIJ 9:38,8 3) Lizak !LZSJ 9:41',2, 4J Zomor /KtO UJqqral . • · Jl ski [LZS! 9:50,4 
"łk • h skok wda! ~ 1J Szyguła !WIJ cS,32, 2J Anto a kto przegrał? .Jak s1ę gra . w Pl ę nozną na... rowerac ? nowicz JWłJ 6,20, 3! Marczewski tWłJ 5,92, 

W całym kraju rozegrano szer~g spotka_1~ . Od dz.isiai pr~a~ :"'iele dni, emocJ'?n?wać jących powolne tempo jazdy. Piłkę odbiiojq 4) Mauthe !LZS) 5,8~. 
towarzyskich w piłce nożnej,, ktorych wyniK1 Is;~ będz1emr: z rn1e1 ko~arstwem. Dz1s1a1 bo- tylko kołami - posłu9iwanie ~ię rękoma jesl dysk - 11 Kroi {W!J 34,97, 21 Maciaszczyk 
przedstawiają się następująco: wiem nastąpi start do p1erwsze~o etapu wy- niedozwolone. Ponadto wystąpią również !WłJ 34,25. 3) Kruszewski !WIJ 33,95, 4) Zają:z 

Garbarnia _ Lechia !Gdańsk) 2:2 (1: 1) ścigu kolarskiego Dookoła Polski. 99 kolarzy czescy akrobaci r.a rowerach. kowski {LZSJ 32,84. 
Pomorze _ Poznań 3:0 !O:OJ - zawodników 9 państw - °'!"yruszy w. drogę, Na pół godziny przed przybyciem zawo· oszczep_ lJ Szulc !Wł) 52,10, 2) Panek 
Wrocław _ Warszawa,. 3,3 kt6ra z Warszawy prowadzi do Łodzi. dników Tour de Pologne, na tor wjadą kola- JLZSJ 5() 81. 3) Ryt czak !Wł) 48.1 O, 4) Rut 
Wrocław - Katowice 3:2 (1 :2). Przyjazd kolarzy1 do naszeno. miasta s~o- rze-pocztowcy po rozeqranym m'ędzy nimi [li.'.Sl 47.79. 

-0- _. dziewany iest oko!o godz. 17-er. Strykows~~. wyścig•i g'ównym. Przedefilują oni przed pu- •••••••••••11••••••••••1111•1i1••1111m 
..le ~~,,,,....ze _.WO"'fl· Zmi~nną, Bracką, Cmentarną, Wojska. Polskie_ blicznością, po czym wespół z nią bę:lą o- • El•t • •1 -:!!li._._ ffl:M ._ 0 d czekiwać pierwszef:!o zawodnika. • a rzrllZ OWCO„ W go Sporna Wierzbową i Północną· w1a ą 'Jnt 1 „ 

Wojcieszek i Stolarczyk na' tor w H~:enowie, gdzie mieści s!ę meta I 
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zawieszeni etapu. Trzy rekordu 
Przed przybyciem kolarzy oubliczność bę · • • d d ~ W zav:-odach mo;o~yklowych t1a żużlu w 

w · •• bratobó;czei" wake 
Dwaj znani kolarze ŁKS „Włólmiana" 

Wojcieszek i Stolarczyk, zostali zawieszeni 
na przeciąg miesiąca. Tym samym nie będą 
mogli brać udziału w wyścigu Dookoła Pol­
ski. W motywach duyzji PZKol. podane jest 
łeb wysoce niesportowe zachowanie się. 

d . . ł · " z 1ądać się ·1 uż od W C ' ągu Je nego n· a Warszewie team Po1sk1 A pokonał Polskę B w zie mia a moznosc pr yg. . . , stosu 1<. 73·67 
15-ei nieznanym u nas zawodom p1tk1 rowero Podczas lekkoatletycznych zawodow w Kra __ n __ u ___ . _. --------
wej w wykonaniu mistrzowskiego zespo1u kowie miotaczka Konikówna ustanowiła 3 no 
śwata z CSR. Kolarze-piłkarz~ posiadaj9 ~o- I we rekordv Pol~ki juniorek:. w kuli - 11,67, w Czytaicie 
wery 0 mnieiszych przekladn1ach, umozl1w10- dysku - 35,84 1 w oszczep ie - 34,00. I 1 »~~press !lustrowany• 
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